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MIN Ł DZIEĄ Ń

Pełne zaskoczenie. SOBOS nie yje.ż

...

Wandystan wybrał nowego Prezyden-
ta. Naprawd ! Michał Sosnowiecki po-ę
prowadzi lud pracuj cy miast i wsi kuą  
rewolucji!

...

Zapytali my  Ministra  Spraw  Zagra-ś
nicznych  diuka  Ko ci skiego  co  jegoś ń  
ministerstwo  zrobiło  na  drodze  do 
integracji z Wandystanem. W zawiłej 
formie Diuk odpowiedział, e nic.ż

...

Zapytali my  Ministra-Kanclerza  hra-ś
biego Poleszczyka, co pozostałe mini-
sterstwa zrobiły na drodze do integra-
cji z Wandystanem. Tre ć odpowiedziś  
wydaje si  być nieistotna przy fakcie,ę  
e Ich poseł w IP odpowiedział szybko,ż  

wyczerpuj co i bez wi kszych zgry li-ą ę ź
wo ci. W Redakcji panuje opinia, e toś ż  
tylko maska wyborcza.

...

Frekwencja na godz. 19.40: 57,14%

...

Ogłaszamy konkurs. Ubiegaj ca si  oą ę  
mandat  poselski  Krysia  Jarosławska 
poinformowała  o  czasowym  wycofa-
niu si  z ycia w Ksi stwie. Ufunduje-ę ż ę
my nagrody-niespodzianki dla cienia-
sów, którzy zanotuj  wynik wyborczyą  
mniejszy ni  Krysia. Dla najwi kszegoż ę  
przegranego jest nagroda specjalna.

Redaktor Naczelny
markiz@kowalczykowski.net

Literat hrabia Nowicki
jagoo@post.pl

Wandowice, 10 marca 2006

Najwyzszy Trybunal Swieckiej Inkwizycji KWŚ

po rozpatrzeniu sprawy 
Roberta Janusza CZEKA SKIEGOŃ
oskar onego o to, e próbował metodami sprzecznymi zż ż  
prawem  Wandowym  wpłyn ć  na  przebieg  ostatniegoą  
Konklawe

uznaje  oskar onego  za  WINNEGO  zarzucanego  muż  
czynu  i  skazuje  oskar onego  na  kar  12  miesi cyż ę ę  
wykluczenia ze wspólnoty wiernych wieckiego Ko ciołaŚ ś  
Wandejskiego.

Oskarzonemu  przysługuje  prawo  zwolnienia  si  odę  
orzeczonej kary poprzez wpłacenie na konto wieckiegoŚ  
Ko cioła Wandejskiego kwoty 2,500 libertów na funduszś  
budowy nowych wi ty  wieckich w systemie Cintra, wś ą ń ś  
terminie do 17 marca br.

UZASADNIENIE:
W toku  post powania  dowodowego  Trybunał  dokonałę  
przesłuchania  uczestników  Konklawe.  Trzech 
uczestników  potwierdziło  fakt  namawiania  ich  do 
głosowania  na  oskar onego  podczas  Konklawe,  co  wż  
my l  prawa  Wandowego  jest  czynem  zabronionym.ś  
Bior c pod uwag , e zeznaj cy nale eli do moralnej ią ę ż ą ż  
intelektualnej  elity  KW, za  post powanie mogło byćŚ ś ę  
oparte jedynie na zeznaniach wiadków, Trybunał uznałś  
win  oskar onego.  Oskar ony  odmówił  zezna  ię ż ż ń  
jakiejkolwiek  współpracy  z  trybunałem.  Niski  wymiar 
kary  motywowany  jest  niew tpliwymi  zasługamią  
oskar onego dla wieckiego Ko cioła Wandejskiego.ż Ś ś

Prosz  Ojca wieckiego o podanie wyroku do publiczneję Ś  
wiadomo ci poprzez publikacj  na Listach Dyskusyjnychś ę  
Wandystanu i Sarmacji.

za Trybunał,
Wielki Inkwizytor KW.Ś
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REKONTRA
DG: Dziennik Grodziski z pro b  o udzielenie wywiadu dla jutrzejszego wydania.ś ą

Mateusz M. Kudła, Rzecznik SPD: Dobry Wieczór.

DG: Opublikował Pan na LDKS cytaty z LSNZM. Czy s  one prawdziwe?ą

MK:  Cytaty  te  s  jak  najbardziej  prawdziwe,  zaczerpni te  z  poprzedniej  listyą ę  
dyskusyjnej NZM, która funkcjonowała jeszcze do ko ca stycznia. Tak si  składa, eń ę ż  
Robert Czeka ski mianował mnie jej ownerem, co miało miejsce jeszcze w grudniu.ń

DG: Koniec stycznia. Czy to nie był przypadkiem pocz tek Walnego Zebrania w NZM?ą

MK: Walne Zebranie NZM rozpocz ło si  ju  na nowej li cie dyskusyjnej. Robert musiałę ę ż ś  
mieć,  z  oczywistych  powodów,  kontrol  nad  najwa niejszym  wewn trzpartyjnymę ż ą  
forum.

DG:  Ale  nie  ma  adnej  w tpliwo ci,  e  zacytowane  wypowiedzi  dotycz  aktualnejż ą ś ż ą  
postawy i programu NZM?

MK: Nie dotycz  aktualnego programu NZM - bowiem obecne zało enia programoweą ż  
tej partii zostały stworzone podczas Walnego Zebrania NZM, do którego dost pu nieę  
posiadałem. Przedstawione przeze mnie cytaty dotycz  jednak stosunku liderów NZMą  
do obecnej kadencji i do oszukanych przez monarchistów wyborców.

DG: "Ja to całkiem olewam.  Dyplomacja dla mnie nie istnieje. Najch tniej bym z nimię  
zerwał wszelkie kontakty ... bo po prostu nie ma co sie nimi przejmować." Nie s dzią  
Pan, e opublikowane słowa Ministra-Kanclerza hrabiego Poleszczyka to ogromny ciosż  
dla sarmackiej dyplomacji?

MK: To tłumaczy stosunek sarmackiego Ministra Spraw Zagranicznych do swych obo-
wi zków. Podczas obecnej kadencji nie zbli yli my si  nawet do naszego partnera stra-ą ż ś ę
tegicznego - Mandragoratu Wandystanu. Kanclerz Poleszczyk, jak sam to trafnie uj ł,ą  
po prostu olał sprawy zagraniczne. Potwierdza to moje wcze niejsze wypowiedzi, wś  
których krytykowałem brak zainteresowania sprawami zagranicznymi przez rz d NZM.ą

DG:  Czy  wyborcy  mog  liczyć  na  to,  e  w  razie  zwyci stwa  SPD  rozpocznie  sią ż ę ę 
wreszcie proces integracji z Wandystanem?

MK:  SPD  obiecuje  nie  tylko  doprowadzenie  do  rozpocz cia  procesu  integracji  zę  
Wandystanem, ale tak e i ocieplenie stosunków zagranicznych z innymi pa stwami.ż ń  
Nie zamierzamy zmarnować kadencji tak, jak kolejny raz zrobił to NZM.

DG: Dzi kuje za rozmow , nie zatrzymuj  bo widz , e Pan Rzecznik si  spieszy. Dok dę ę ę ę ż ę ą  
to je li mo na wiedzieć?ś ż

MK:  Mam  bardzo  du o  pracy,  prawdopodobnie  przez  weekend  nie  zmru  oczu.ż żę  
Tworz  projekty nowych reform gospodarczych i informatycznych.ę

DG: Jeszcze raz dzi kuj  i ycz  szerokiej drogi.ę ę ż ę

MK: Dzi kuj  równie , pozdrawiam wszystkich czytelników DG!ę ę ż

Rozmawiał Redaktor Naczelny
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   -  Tak panowie...  Mamy kolejn  wtyczk  i  to na wy szym stanowisku.  W zasadzie został  juą ę ż ż 
poinformowany co do swoich zada . B dzie musiał zaj ć si  nasz  kochan  Sylwi ... Mo e nawetń ę ą ę ą ą ą ż  
my si  nie  b dziemy musieli  ni  zajmować.  Nie  jest  to  policjant  osobi cie,  ale  ma znakomiteę ę ą ś  
doj cie. Du o lepsze ni  mo na by sobie wyobra ać.ś ż ż ż ż
   Milczał przez chwil  po czym dodał – ale i tak do niej zadzwoni .ę ę
   

   ***
   
   Patrzyłam w milczeniu na inspektora Kolankiewicza i na sier anta Sosnowskiego.ż
   - Wi c panowie si  znaj ... – rzuciłam bez sensu.ę ę ą
   - Oczywi cie, e si  znamy – powiedział Kolankiewicz a sier ant milcz co kiwał głow .ś ż ę ż ą ą
   - Prosz , prosz  – odsun łam si  od drzwi i wpu ciłam ich do rodka.ę ę ę ę ś ś
   Przeszli my do kuchni. Obaj panowie usiedli w milczeniu do stołu. Sier ant wyj ł zapalniczk  iś ż ą ę  
zacz ł si  ni  bawić, pozornie nie zwracaj c na nic innego uwagi. Kolankiewicz chrz kn ł i zacz ł sią ę ą ą ą ą ą ę 
usprawiedliwiać.
   - Pani Sylwio... Musz  pani  bardzo serdecznie przeprosić. Musiałem tak pani  potraktować przezę ą ą  
telefon. Podsłuch...
   - O ile si  orientuj , podsłuch jest od niedawna, i wtedy jeszcze...ę ę
   - To prawda, podsłuch u pani. Mam powa ne powody aby przypuszczać, e na podsłuchu jestż ż  
du o wi cej telefonów ni  jeste my to sobie w stanie wyobrazić.ż ę ż ś
   - Zaraza, zaraz – przerwałam – to co to znaczy, nie potraficie wykryć podsłuchu u siebie?
   - Ja osobi cie nie bardzo – skłonił si  inspektor – a do nikogo innego nie mog  mieć zaufania. Iś ę ę  
wcale nie chc  mówić nic złego o naszych elektronikach. Ludzie, którzy nas podsłuchuj , maję ą ą 
mnóstwo  informacji.  Dodatkowo  musz  mieć  jak  wtyczk .  I  to  całkiem wysoko  postawion ,ą ąś ę ą  
przynajmniej tak to wygl da.ą
   - Pan chyba nie podejrzewa mojego...
   - Pawła? W yciu. Powiem wi cej, uwa am, e jest całkowicie i doskonale niewinny. Dowodyż ę ż ż  
przeciwko  niemu  zostały  sfałszowane,  do  tego  zmieniono  sens  wypowiedzi  paru  wiadków  iś  
okazało si , e mo na go oskar yć o wszystko.ę ż ż ż
   - Nawet si  z nim nie widziałam – poskar yłam si  j kliwie.ę ż ę ę
   - Załatwi  to, ale to naprawd  nie jest takie proste.ę ę
   - Gdzie on w ogóle jest?
   - W areszcie ledczym. Ale załatwi  jakie  widzenie, daj  pani słowo, pani Sylwio. Przy czym musiś ę ś ę  
to zostać mi dzy nami. Gdyby który  z tych bandziorów dowiedział si  jakimi  kanałami, e panię ś ę ś ż  
ma z nim kontakt... My l , e zacz liby bardziej nalegać na załatwienie paru spraw...ś ę ż ę
   - A wła nie! O co im chodzi? Dlaczego chcieli mnie porwać? Dlaczego...ś
   - Wszystko sprowadza si  do Pawła i jego wiadomo ci. Nie wiemy jeszcze, czy przygotowuj  naę ś ą  
niego zasadzk , i chcieli aby im pani, nie wiadomie rzecz jasna, pomogła, czy mo e chodziło oę ś ż  
dokumentacj  ich  „działalno ci”.  Nie  jeste my  pewni.  Nasza  wtyczka  u  nich,  sugeruje,  eę ś ś ż  
zamierzaj  zabić Pawła...ą
   - Niech pan tego nawet nie mówi...
   - Dobrze, oraz cz ć jego grupy. Z tego co wiemy chodzi jeszcze o trzy osoby.ęś
   Przez chwil  usiłowałam przetrawić te wiadomo ci. B d  miała do my lenia tej nocy... Paweł!ę ś ę ę ś  
Trzeba ostrzec Pawła!
   - Panie inspektorze, to kiedy ja b d  mogła spotkać si  z Pawełkiem?ę ę ę
   -  No,  to  kwestia  dwóch,  góra  trzech dni.  Rzecz w tym,  e  nie  do  ko ca ufamy wszystkimż ń  
stra nikom, ale...ż
   - Ale ja musz  go ostrzec! Przecie  zdarza si , e zabijaj  w samym wi zieniu! On musi byćę ż ę ż ą ę  
ostro ny!ż
   - Pani Sylwio, mo e le mówi  o naszym zawodzie, ale a  takimi głupkami nie jeste my... Pawełż ź ą ż ś  
doskonale wie, co mu grozi. Poza tym ma pojedyncz  cel , jest szczególnie chroniony. No i nieą ę  
s dzimy aby chcieli go zabić tak od razu. My limy, e najwi cej dla nich warta jest Pawła wiedza.ą ś ż ę
   - Ale... Pan mo e si  z nim kontaktować?ż ę


